 „Współpraca rodziny, kościoła i szkoły”

   Z perspektywy 12 lat obecności katechezy w polskich szkołach dostrzegamy jej ogromne walory wychowawcze. Dobrze się stało, że jest ona obecna w szkole, gdzie jest przecież jej właściwe miejsce, tam gdzie kształtuje się człowiek w całej swej strukturze osobowościowej, także religijnej. W momencie powrotu katechezy do szkół zakończyło się, specyficzne, dwutorowe nauczanie i wychowanie, w szkole i punkcie katechetycznym. Prowadziło to do swego rodzaju „rozdwojenia jaźni". Jest wiele aspektów pozytywnych. Sądzą, że jedną z fundamentalnych spraw domagających się naszego większego zaangażowania są rodzice. 

   W Dyrektorium ogólnym o katechizacji czytamy: „Rodzice są pierwszymi wychowawcami wiary swoich dzieci". Skoro tak, to stawiam podstawowe pytanie: Jak można wychowywać bez tych, którzy są pierwszymi wychowawcami? Wydaje mi się, że jak gdyby trochę o tym za mało mówimy.  Istnieje konieczność uświadamiania rodzicom, że to ani Kościół, ani szkoła nie zastąpi rodziców i że nie mogą oni obowiązku tego nakładać wyłącznie na księży, katechetów, nauczycieli i wychowawców. Generalnie należy stwierdzić, szkoła w dalszym ciągu w niewystarczającym stopniu współpracuje z rodzicami w procesie wychowawczym, a niekiedy realizuje programy wychowawcze sprzeczne z tym, czego oczekują chrześcijańscy rodzice. Nie mniejszym problemem w tej dziedzinie jest bierność rodziców, którzy często nic zdają sobie sprawy, że mają prawo i obowiązek sumienia wpływać na szkolny system wychowawczy.

Rodzice nie mają  często świadomości decydowania o tym co się dzieje w szkole,  oraz, że szkoła pełni swoją funkcję wychowawczą jedynie w oparciu o zasadę pomocniczości. Kościół także ma służyć wychowawczą pomocą rodzicom i rodzinie. Nie mogą instytucje te odbierać autonomii i inicjatywy rodzinie.

Zasada pomocniczości wspiera odpowiedzialność rodzicielską, potwierdzając zarazem jej fundamentalny charakter. Jednakże wszystkie instytucje wspomagające działają niejako w imieniu rodziny, na fundamencie jej przyzwolenia, a w pewnej mierze na jej zlecenie. Rodzice, dlatego że są rodzicami, pozostają zawsze pierwszymi i bezpośrednimi wychowawcami w stosunku do swoich dzieci.

   Bez rodziców nasze działania są nieskuteczne. Na rodzicach spoczywa obowiązek, wobec  własnych dzieci i prawo decydowania o tym w jaki sposób dokonuje się wychowanie na terenie szkoły. My zatem spełniamy rolę wspomagającą.  Oczywiście mówiąc o współpracy z rodzicami i uświadamianiu im, ze są pierwszymi wychowawcami, mam pełną świadomość tego, że jest to możliwe wówczas gdy mamy do czynienia z takimi rodzicami, którzy są gotowi przyjąć tę prawdę i podjąć współpracę. Rodziców takich jest zdecydowana większość. 

   Można zapytać, a co z tymi, którzy w ogóle nie interesują się swoimi dziećmi. Takich rodziców też nie brakuje. A bez pomocy rodziców nasze wysiłki, jako katechetów, nie będą skuteczne i że to rodzice są głównymi i pierwszymi katechetami. 

Oprócz szkoły, drugim miejscem spotkań z rodzicami jest Kościół, parafia. 

Współpraca między parafią i rodzicami, wzajemna wymiana poglądów na temat programów, metod, napotykanych trudności w katechezie jest konieczna, by wychowanie dzieci dokonywało się w oparciu o chrześcijański system wartości zaaprobowany przez rodziców. Taka współpraca dokonuje się z obopólnym pożytkiem. Zarówno katecheci, jak i rodzice czerpią z takiej współpracy pomoc do wykonywania swoich specyficznych zadań. Wynikiem współpracy katechetów i rodziców będzie stworzenie autentycznego środowiska wychowawczego. Jest to podstawowy warunek wszelkiego wychowania, a przede wszystkim wychowania religijnego.

    Należy najpierw uświadomić, że katecheza i formacja parafialna uzupełniają formację dokonującą się w domu rodzinnym. Rodzina uznawana jest za „Kościół domowy” i uczestniczy w potrójnym posłannictwie Kościoła: 

· funkcja kapłańska – wyrażana poprzez uczestnictwo w sprawowaniu sakramentów i modlitwę,  uczy pierwszych kroków w modlitwie,

· funkcja nauczycielska – wyrażająca się w przepowiadaniu Dobrej Nowiny,  przekazuje Ewangelię poprzez rozmowy o Bogu, czytanie z dziećmi Pisma Świętego i różnych książek religijnych;

· funkcja królewska – realizowana poprzez panowanie nad samym sobą, by nie oddać się w niewolę grzechu, by przepajać wszelkie dzieła ludzkie wartością moralną, poprzez zabawę rodziców z dziećmi, wprowadzanie dzieci w pracę, wychowanie sumienia, służbę drugiemu człowiekowi w miłości.

Zatem zadaniem rodziny będzie : należące do niej wychowanie, wzajemna serdeczność, zaufanie i dialog z dziećmi, czas przeznaczony dzieciom, prowadzenie z nimi rozmów, słuchanie, przykład zachowania dawany przez dorosłych. Stabilność i świętość rodziny zależą od kształtowania sumienia oraz od przyswajalnych wartości w całym okresie formowania się samych rodziców. Powinni o tym pamiętać i dokładać wszelkich starań, aby być naprawdę wzorem dla dzieci i ich wychować w oparciu o naszą wiarę – muszą sami podejmować formację!!!  Rodzice powinni dawać wzór korzystania z sakramentów, modlitwy, bycia świadkiem Boga w każdej sytuacji życia: radosnej i smutnej, trudnej i łatwej. Szkodliwa dla wychowania religijnego dzieci jest niespójność  poglądów i zachowań religijnych, zafałszowanie prawdziwego życia chrześcijańskiego, przesadny rygoryzm, lub bezstresowy liberalizm w postawach rodziców.

 Bez przykładu chrześcijańskiego postępowania i świadectwa modlitwy płynącego ze strony rodziców i innych członków rodziny, nie można wyobrazić sobie poprawnej drogi dojrzewania chrześcijańskiego.

Wychowanie w rodzinie chrześcijańskiej to proces ciągły, którego celem jest żywa wiara dziecka. W I-ej fazie religijności dziecko naśladuje gesty i proste modlitwy. W wieku 3 lat rozumie niektóre pojęcia religijne. W konkretnych intencjach potrafi na krótko skupić się. W okresie przedszkolnym znaczące są obrazy i opowiadania biblijne. Rodzice mają zachęcać do różnorodnych praktyk religijnych. W młodszym wieku szkolnym dominuje obraz Boga jako Ojca i Opiekuna. Rola rodziców to wspieranie katechizacji szkolnej. Wyjątkowa jest rola rodziców wobec dzieci dorastających, przeżywanych przez nich niepokojów światopoglądowych. Wtedy oprócz gotowości do rozmów istotna jest troska , by znaleźć dziecku właściwą grupę rówieśniczą. Parafia podejmuje wiele form szerszych możliwości, zadań, działań z udziałem dzieci, które prowadzą do wzrastania i pogłębiania wiary. Oto niektóre z nich:

- dzieci mogą angażować się w grupy liturgiczne, jak np.: schola, ministranci, Dzieci Maryi, Koła Żywego Różańca, oaza Dzieci Bożych, Harcerstwo, itp.

- Msza św. z udziałem dzieci i ich rodziców, z dostosowaną dla nich liturgią i właściwą homilią; 

- nabożeństwa okolicznościowe, np. na rozpoczęcie lub zakończenie toku szkolnego, nabożeństwa

różańcowe, majówki,  rekolekcje adwentowe i wielkopostne.

Ma to znaczenie tym większe, że w formacji nastolatków szczególnego znaczenia nabiera presja grupy. Człowiek jako istota społeczna potrzebuje relacji z innymi. Bez podstawowej opieki i troski, a nade wszystko miłości rodziców rozwój dziecka byłby niemożliwy. Bez odniesienia do drugiego człowieka także wyrażenie miłości byłoby nierealne.

   W formach życia parafialnego mogą w uczestniczyć również rodzice, wspierać działalność poszczególnych grup formacyjnych poprzez pomoc w przebiegu rajdów, ognisk, pielgrzymek, itp. 

   Rodzina jest pierwszym i niezastąpionym podmiotem wychowania młodego pokolenia i przekazu wiary,  odkrywania Bożego zamysłu.

   Współpraca katechetów z rodzicami jest sprawą niezwykłej wagi. Bez niej działania katechetyczno-duszpasterskie, prowadzone wobec dzieci i młodzieży, byłyby mało skuteczne. Katecheza szkoły podstawowej ma za zadanie:

-    przypominać podstawowe elementy wiary;

· inspirować w rzeczywistym procesie nawracania;

· pogłębiać w nich prawdę i wartość orędzia chrześcijańskiego wobec rozmaitych zastrzeżeń, jakie wysuwa świat współczesny;

· pomagać w wyborze i przeżywaniu Ewangelii w życiu codziennym;

· uzdalniać do uzasadniania chrześcijańskiej nadziei, jaka w nich jest;

· dodawać dzieciom odwagi do realizacji ich powołania misyjnego. 

Staramy się, żeby katechezy były przeprowadzone od strony metodycznej atrakcyjne, aktywizujemy naszych uczniów szukając najróżniejszych współczesnych metod: od „słoneczka" po metodę „pustych krzeseł", od „bibliodramy" po metodę „kolażu", „od 5x25 po „środki audiowizualne", od metody „plakatu" po metodę „trybunału" itd. Staramy się traktować uczniów podmiotowo.

  Jako katechetka podejmuję wiele form doskonalenia merytorycznego i metodycznego. Kościół powierzył mi  szczególną misję do spełnienia. Wiem, że jeśli będę dobrze przygotowana to i katechezy będą efektywniejsze i ciekawsze, a tym samym skuteczniejsze.  

   Katecheza w szkole nie izoluje się, ale uczestniczy w całym życiu szkoły poprzez włączanie się w jej święta, uroczystość, realizację wartości ujętych w Programie Wychowawczym Szkoły „Ku wartościom”. 

   Spójna realizacja zadań rodziny, szkoły i parafii doprowadzi do ukształtowania w dzieciach prawidłowych postaw chrześcijańskich, wdroży oczekiwane wartości moralne, doprowadzi do najlepszej drogi w osiąganiu dojrzałości chrześcijańskiej, czego sobie i Państwu życzę.
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